Recenzja książki Pawła Huellego "Weiser Dawidek"

   Weiser Dawidek Pawła Huellego jest niewątpliwie najciekawszą
 książką, jaką do tej pory przeczytałam.
 Została ona uznana za najlepszą powieść lat osiemdziesiątych. Przetłumaczono ją na kilka języków, między innymi na: niemiecki, angielski, włoski czy szwedzki. Krytycy światowi okrzyknęli tę pozycję mianem "arcydzieła" oraz lektury "narkotyku". Książka skierowana jest do młodzieży, ale również do starszych czytelników. Narrator zaprzątnięty  jest rozwikłaniem zagadki związanej ze zniknięciem drobnego, niewielkiego chłopca o rudych włosach, Żyda Dawidka, wychowywanego przez dziadka. Akcja obejmuje dwie płaszczyzny czasowe: przeszłość, w której osadzone są konkretne miejsca spotkań i zabaw dzieci: sklepik "Cyrsona," w którym dzieci piły słodką oranżadę w butelkach zwanych "krachlami", bar "Liliput", czy kino "Tramwajarz" oraz  teraźniejszość, czyli lato 1957 roku.

Czytelnik zmaga się jeszcze z trzecią warstwą czasową, którą stanowi czas dorosłości narratora tropiącego dawne ślady Weisera.

   Narrator opowiada o zniknięciu trzynastoletniego chłopca i jego przyjaciółki Eli. W tej sprawie dyrektor szkoły oraz komendant MO prowadzoną  dochodzenie. Dawid, przywódca grupki dzieci, od samego początku  odznaczał się szczególną odwagą, uczył swoich rówieśników strzelać , pokazywał niebezpieczne wybuchy bomb , nie chodził na religię, nie uczestniczył w zabawach, interesowały go jedynie militaria z ostatniej wojny i znaczki Hitlera. Imponował chłopcom i Elce, ponieważ posiadał nadludzkie umiejętności, np. potrafił lewitować oraz zaklinać dzikie zwierzęta.
   W tej książce Paweł Huelle pozostawia czytelnika w niepewności i w stanie pewnego niedosytu. Nie wiemy bowiem,  jak potoczyły się dalsze losy Dawida, co wydarzyło się w tunelu pod trasą kolejową, dlaczego Elka po tylu latach nie chce nic mówić, tłumacząc się brakiem pamięci?! Każdy czytelnik musi dopisać sobie własne zakończenie i odpowiedzieć na nurtujące go pytania.
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